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Zajęcie przez oddziały aowîeckie i polskie Pragi 

zasadniczo zmieniło sytuację warszawskiego powita* 
nia. Z mien i/y tę sytuację działania lotnictwa radziec­
kiego nad stolicą, oraz znaczne zrzuty bron: i amu­
nicji, które wzmocniły naszą siłę bojową.

O ile przed tygodniem nastrój luiności Stolicy 
był mocno pesymistyczny, a podjęta przez czynniki 
delegatury decyzja przyzwalająca na wędrówkę lud­
ności do niemców mogła doprowadzić do stopniowe* 
go wygaśnięcia powstania — o tyle obecnie postawa 
ludności i żołnierzy jest znów mocna, niezachw ant: 
trwamy w walce, wytrwamy d > ostateczneg > oswobo­
dzenia Warszawy.

Czakąć nas mogą jeszcze ciężkie ch v ile, może 
się wzmóc jeszcze zbrodniczy terror niemieckiej 
artylerii i lotnictwa, twardy i krwawy wysiłek wciąż 
czeka żołnierzy powstańczych — niemniej jednak 
z ufnością patrzymy w przyszłość.

Zjednoczeni wsoólnym żołnierskim wysiłkiem, 
żołnierze AK, AL, PAL, KB — wytrwamy w welce, 
przejdziemy do ofensywy na pozycje wroga, aby w 
najbliższych już chwilach na ulicach i gruzach War* 
szawy podać rękę braciom naszym z I Armii Polskiej, 
która wespół z Armią Czerwoną szturmem złamie 
opór wroga na przedpolach stolicy.

1 ARMIA POLSKA

Oddziały I Armii Polskiej współdziałając z woj­
skami sowieckimi zdobyty Pragę. =
Ta lakoniczna w formie wiadomość polana przez 
komunikaty wojenne — naoawa radością serca wszyst­
kich Polaków. Nadeszła chwila, na którą czekaliśmy 
z utęsknieniem orzez 5 lat okupacji. Wojsko Polskie 
w kroczyło w mary Stolicy! Nam walczący n na bary­
kadach po tei stronie Wisły widok biało-czerwonych 
sztandarów łopocących nad Pragą dodaje otuchy 
i siły, Od wolności dzieli nst tylko wstęga Wisły. 
Nadchodzi chwila, gdy bohaterscy żołnierze generała 
Roli-Żymierskiego oczyszczą od wroga reszty Warsza­
wy. A wtedy żołnierze walcząca1 Warszawy staną do 
wspólnych szeregów, by w jednym i zjednoczonym 
Wojsku Polskim walczyć dalej o Polskę Wolną i Nie­
podległą, wyrąbać granicę nad Odrą i Nissą.

OTĘPIENIE CZY DEZORGANIZACJA

Walka choć weszła w ostatnią fazę, trwa ciągle. 
Hitlerowscy zbrodniarze mimo przeszkód ze strony so- 
wieckiega lotnictwa usiłują wywrzeć bezsilną zemstę, 
burząc miasto i mordując ludność cywilną. Codziennie 
wali się w gruzy kilka lub kilkanaście domów. Często 
gruzy zasypują wejścia do schronów, w których żywi 
zasypani ludzie oczekują pomocy.

Trzeba stwierdzić ze smutkiem, że akcja pomocy 
dla zasypanych stoi ile, ściślej—vogóle nie stoi. Przez 
kilka dni rozlegają się z ruin wołania, na które nikt 
nie reaguje. Fakt ten wystawia smutne świadectwo 
kierownictwu powstania.

Niezwłocznie powinny zająć się tym władze woj­
skowe powstanie, zmobilizować włóczących się z opas­
kami łazików do drużyn ratowniczych. Nie mniejsza 
odpowiedzialność spoczywa na tych, którzy uważają 
się za władze cywilne. Wciągnięcie do zorganizowa­
nej akcji Ratowniczej mężczyzn cywilów, których wielu 
jeazc^e przesiaduje właśnie w schronach, winno być 
Ub zadaniem.

Akcja ta winna być zorganizowana natychmiast.

WA»K! W WX2SZAWIE

Czerniaków przeżywa ciężkie godziny. Od­
działy polskie, skupione na małej przestrzeni, narażone 
na nieustanny ogień artylerji, moździerzy i bombardo­
wania lotnicze odpierają ataki wroga. Na jednym tylko 
z odcinków miało miejsce w ciągu dnia 8 ataków n-pla 
wspartych czołgami. Widać niemcy dążą do zlikwi- 
dowaaia za wszelką cenę ostatnich naszych pozycji 
leżących n-1 Wisłą. Ciężka artyleria niemiecka i Stu- 
kasy bombardowały również Sielce.

Mokotów. N-pl atakował re|. fabryki Mag­
neto i ul. Belwederską wzdłuż Nabielaka i Chełm­
skiej. Wcześniejsze wiadomości mó^ią, że 15 go niem. 
nacierali przy użyciu 8 czołgów od strony Piaseczyń- 
skiej i Dośńej ne nasze pozycje orzy B Jwederskiej.

Żoliborz. Na odcinku pól tocnym walki o- 
bronne. Silny ogień artylerii i moździerzy. Domy 
Nr. 4 i 4a przy ul. Gdańskiej zostały przez nas opusz­
czone. Uszkodzono 1 niem. działo szturmowe, 1 czołg, 
zabito 40 niemców. N emcy podejmują natarcie z rej. 
Marymontu. Artyleria sow. ostrzeliwuje z Prägt Cyta­
delę, Dw. Gdański i C. I. W. F. W nocy z 15 na 16 
przyjęto zrzuty sowieckie.

PATROL DYW. IM. KOŚCIUSZKI NA CZERNIAKO- 
WIE

Z Czernikowa nadeszła wiadomość iż 15-go w 
godz. wieczornych przybył tam patrol dyw. im. Ko­
ściuszki. Patrol po skontaktowaniu się z d-cą odcin­
ka odjechał na drugą stronę Wisły.

DYMISJA S35NK3 VSKIEG3 PRZESĄDZONA.

Z L indy m donoszą, że sprawa usunięcia Sosn- 
k iwskiego została w ostrej formie wysunięta przez 
koła emigracyjne w Londynie. Mikołajczyk dał Sosn- 
kowskiemu k-ótki tirmin na dobrowolną rezygnację, 
w przeciw lym wypadicu będzie zmuszony udzielić mu 
dymisji.

FRONT WSCHODNI
Moskwa. W płn. Transylwanii oddziały sowieckie 

operujące łącznie z silami rumuńskimi zdobyły szereg 
miejscowości, w tym st. kolei Buresin. Lotnictwo so­
wieckie bombardowało węzeł kol. Satumare w pin. 
Transylwanii oraz miasto i węe? koleiowy Cscop (25 
km. od Nigorodu). W Siedmiogrodzie wojska sow. 
zdobyły 70 miejscowości m. in. Watra Derna. Wojska 
marsz. Rokossowskiego na szerokim froncie wdarły się 
w niem. linie obronne na wsch, brzegu Wisły. Sow. 
karabiny maszynowe, stojące przy mośc:e Kierbedzia, 
ostrzeliwują przeciwległy brzeg, a czołgi sow. zarzu­
cają niemców salwami granatów. Wojska sow. wspól­
nie z jednostkami Armii Polskiej zdobyły na płn. od 
W-wy nvejsc.: Kobyłka, Szamocin, Brzeziny, Pelco- 
wiznę.

Front zachodni. Amerykanie wkroczyli od 
wsch. do Akwizgranu. 1 armia ameryk. znajduje się 
już na terenie Rzeszy na froncie 150 km. Dwie ko­
lumny wojsk alianckich maszerują na Kol ne
siły wojsk spadochronowych wylądowały w Holandii 
' " Z OSTATNIEJ CHWILI. Wg. ostatnich meldun­

ków dyw. im. T Kościuszki przeprawiła się przez Wisłę 
w jtej, Siekierek. Około goďz. 13.45 większa eskadra 
4-motorowych bombowców zrzuciła na spadochronach 
manekiny. Prewdop. celem było odwrócenie uwagi 
niemców j




